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Walny Zjazd delegatów Stowarzyszeń przem. gosp.-szynk. 
okręgu Krak. Izby handlowe] w Krakowie.

Dni,a ^8 m aja fe. r. odbył się w sali Izby han­
dlowej w R iakow ie zjazd delegatów stow7arzy- 
szeń przem. gosp.-szynk. celem ukonsty iuowa 
n,ia się Związku stowarzyszeu Gałicyi zachod­
niej. Na zjazd przybyło z górą 70 delegatów, le- 
prezentujących tyleż stowarzyszeń. W ładze 
przemysłowe magistratu kraik reprezentował 
wicesekretarz mag. di*. Romański.

Posiedzenie zagaił przew. p. Józef Ilecker, po­
zdrawiając przybyłych i i\v dłuższej przemowie 
zwrócił uwagę obecnych na konieczność rychłe 
go i  silnego jednoczenia się ze Związkiem  i sku­
pienia się wokoło niego Następnie przeczytaw­
szy usprawiedliw ienie nieobecności pp. instru­
ktora przem. dna Ostrowskiego i sekretarza Iz ­
by handl. dra Joseferta, przedtożył protokół z o- 
starniego zjazdu, który zgromadzeni przyjęli do 
wiadomości.

Prezes krak. stów a,i zyszema r. 111. Miednaak 
zabrał głos i powitawszy zebranych imieniem 
krakowskiego staw. wyjaśnił swoje stanowisko 
wobec powstającego Związku. Wykazał, że nie 
był przeciwnikiem  takiego związku, lecz spra­
w ę tak doniosłą pragnął odłożyć do cirwiUi ure­
gulowania się stosunków politycznych i  ekono­
micznych/ Zauważywszy jednak, że chwila na­
gli, domagał się utworzenia Związku. I dla po­
żytku tego związku pracować będzie ze wszyst­
kich sił swoich. Przem ówienie prez. Miiedniaka 
przyjęli zebraną dłuigotrwałeim oklaskami.

Pizewodniczący p Ilecker, nawiązując do wy 
borów do W ydziału zaznaczył, ze p. Instruktor 
przemysłowy domaga « ię , aby do W ydziału  w7c- 
szło G członków z Krakowa i G z Podgórza), a| 
to celem ułatw ienia załatwień korespondencji 
i interesów' włatiz ze Związkiem .

Po 10 minutowej przerwie zarządził przewod­
niczący wybór członków W ydzia łu  i ich zastęp­
ców, —  poczem zabrał głos dotychczasowy skarb 
nik Zw iązku p. H. Statter i zdał sprawę ze swo­
ich czynności kasowych, następnie przedstawił 
wpływ początkowych dobrowolnych wkładek 
odczytał pozycye pirzycuodu i rozchodu i  podał 
ostateczny stan kasy w  sumie 3.986.— koron, 
a w końcu prosił o udzielenie absolutoryum, 
któr© leż zjazd jednogłośnło uchwalił.

Poszczególni delegaci w nosili siaereg interpe 
lacyi i w yłon iła  się ożywiona dyskusya n>a te­
mat wyborów do wydziału. P. Buimann z Suchej 
domaga się by do W ydziału  wejść mogło po jeu 
nym delegacie z każdego stowalrz Wniosek tan 
nie zyskał większości. P. S. M ajer zwrócił się z 
zapytamem do kandydatów1 uia W ydziałowych 
czy weizmą na siebie ten cliężar obowiązku jaki 
ich czoka, jest to Dowiem cięzna i odpowieaział 
nia praca. P. Ilollaender oznajmił, że swtoją kan 
dydaturę na wydziałowego podtrzymuje. W  koń 
cu p. Pluta postawił wniosek ,zia zamknięcie dy- 
skusyi nad wyboram i i przystąpienia ao wybo 
rów. Wniosek ten przyjęto, poczem przewodni­
czący zarządlził 10-minumwą przerwę na w j bory. 
Po oddaniu 71 kartek odbyto się skrutynium.

Do W ydziału  «o'staii wyprani pp.: Mieaniak 
64 głosów, E. Iłosenzweig 69 głosów7, Olszowski
68 głosów7, Stał ter II. 69 głosów, Sikorski N. 70 
głosów", Ilecker J. 71 głosów, Leihl-er 70 głosów, 
Jakobowicz 70 głosów', Zweigel 39 głosów, Sem- 
hrat 69 gł., Bończak 58 gł., Krowdckłi 61 gł., Sprei
69 gł., Kw iatkowski 65 gł., Hollaender 51 gł., Sto­
larski 69 gł., Sclimailz 67 gł., Tom iak 41 głosów7.

Na zastępców wybrani zostali pp. W ołkowskk 
Amstdr, Iłalais, Aieiksiamdrowictz, W ęgiel, W ę­
grzyn, Kaulmann, W iller i  Degem ■ Na tent po 
siedzenie przedpołudniowa przerwano.

Popołudniu p. łłoseiiuzweig jako referent przed­
stawił Ludżet i  postawił wniosek na uchwalenie 
tegoż. Buużet ten na rok 1919 ma powstać z 
wkładek po 16 Koro®, rocznie od każdego człon­
ka poszczególnego st,ow arzysizenia na rzecz zwią­
zku, De,legat Sprei, zapytuje się, referenta w jaki 
sposóD będą ściągane te w kładki. Proponuje, 
aby każde stowauzysizehie (złożyło rocznie 200 do 
300 koron. Delegat J,akobowicz zapytuje czy ka 
ztle stowarzyszenie ma uchwalić nia swem zgt o- 
madzeniu przystąpienie da Zw iązku i w  ten 
sposób o akces do związku centralnego ma zia.py 
tac się W alnego Zgromadzenia posizcizególnego 
stowarzyszenia. W  końcu sprzeciwia się wnio­
skowi prztedmoiw cy. Przew . Hacker zaznacza, że 
zw iązek nie ma prawa ściągać wkładek, tylko 
stowarzyszenię poiszczególne może uchwalić l «
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w ula tiki na swern Walrnem Zgimmadzeuiiu aj na­
stępnie musi wziąść na siebie obowiązek ścią 
gnięcia tychże od członków'. Delegat P luta mó- 
wii, że Stowarzyszenie jest członkiem Zw iązku  
ogolnego i każde stowarayszeme musi na sielde 
waiąść ooowiązek ściągnięcia wkładek oa swo­
ich członków przy uiszczaniu wkłaldlek na rzecz 
swego stowaulzyszeinia., pocizem stawia wniosek 
na zamknięcie dyskusyi nad budżetem. Delegat 
Tom iak stawie wniosek na oarocizieniia ustawy 
budżetowej gdyż każde sto,w aoizyMenie nlaleząre 
już do Związku n ie iest na to przygotow ane i 
musi dopiero na stwam W al nem Zgromadzeniu 
przeprowadzić ucnwałę wkładetc n(a rzecz Zw ią­
zku.

Delegat Ros-enzweig ubornwa, że ttfJe ma zgody 
między sam ymi delegatam i a to źle wpływa na 
caiość Związku i dalszą jego pracę, poczerń wzy- 
w!a obecnych do uchwalenia buużetu Delegat 
Jakóbowicz o-śwadcza, że Związek jest bardzo 
pożyteczry i potrzebny i że Stowarzyszenie jego 
uchwaliło już na rzecz Związku 1000 kor. Dalej 
oświadczył, ze będzie starał się ściągnąć po 16 K 
od członków swego Stowarzyszenia; tytułem 
wkładek rocznych na rzecz Związku, poczem 
złożył 400 koron od swoich członków dla Zwdą- 
zau. Delegat Słlatter popiera wniosek Del. Bo- 
jetnaweiga zbija wniosek Del. Tom iaka poczem 
domaga się iziamknięcia dyskusji w' tej sprawie. 
W nioski te przyjęto.

Delegat P luta domagał się uchwalenia budże­
tu bez aalazej dyskusj i, wonec czego przewodni 
czący podaje budżet pod głodowanie. Budżet jc- 
d noglości e uc lrwal orno,

ZAŁOŻENIE KASY.
W  sprawie tej zabrał głos Del. Roseuzwoig 

i stwierdza, że dla istnienia i dobrego prospero­
wania Związku na korzyść Zw iązku niezbędnem 
jest założeni® własnego banku związkowego
•dawia następujący wniosek:

Zjazd delegatów^ Stowarzyszeń Presem. Gosp. 
Szynk. Galicy i w  dniu 8 maja 11)19 w .sali kruk. 
Izby Handlowej uchwala.

1) Związek -założy Bank ZAMiązkowy żaireje- 
strowany z ogranictejomą poręką z sied^bą w 
KrakoAvic.

2) W zyw a się członków by • natychmiast przy­
stąpili jako założyciele tegoż Banku. M inimalny 
udział do tego banku Avynosi- K 100.— za.ś czło­
nek Biorący udział jako założyciel banku- ma u- 
iścić kwotę równającą -się m inimalnie sumie 10 
udztałóAV po 100 K czyli K 1000.

4) Każdy członek przystępujący do założenia 
banku ma do dni 30 uiścić kwotę adiziałoAvą.

5) W pisowe wynosi koron 50.
Delegat M iedniak staAvia wniosek na odrocze­

nie założen ia  Banku Z aa iązfcoAA ego, celem  od­
dania -tej spraAvy w ydzia łow i ZAAuą-zku do- rozpa • 
tiizeinia i opracowania i przedłożenia wyniku na 
najbliższem zgromadzeniu Związku. Wniosek 
uchwalono.

Del, Jakubowicz podniósł doniosłość istnienia
banku dla Stoiw, Przem. Gosp. Szynk. Delegat 
Statter zachęca do zgłaszania, się na założycieli

banku. Del. H olłenderstaw ia wniosek, tia uchwa­
lenie banku i oddanie W ydzia łow i do cpraicowu- 
nta statutu, zaś przewodniczący Hacker propo 
nu je opracowanie statutu banku ao czterech 
tygodni.

KUMISYA REDAKCYJNA.
Delegat Pluta podniiósl, że „In form ator11 jest 

pismem Związku-, zatem W ydział poAYiniiien za 
jąć się tą sprawą, a w ięc prenumeratą pisma, 
■również W ydzia ł powinien ustainowiić płatnego 
sekretarzy.

Delegat Ledhler interpeluje w spraAAiiie „In ło r-  
matora“ . Podniosi, że prenumerata mielsięczata  

jest iza wysoka i domaga się iZTedukowlaniia pre­
num eraty  do połowy, na każdego zaś członka 
SLoAATai<zys>.eń po,szczegółnych nałożyć należy o- 
bojAAiąizek pokryw-iamia prenumeraty przy uisz­
czaniu AAkmdek do Stowarzyszeń i  należy av tym 
kierunku Avy\, i-erać w p ływ  na członków.

Delegat Rose,imvcig jako członek Komiisyi re­
dakcyjnej odpiOAMicjdlział przedmówcy, m  zupeł­
nie źle jest poinformoiwuiny co cło kaszto,av utrwy- 
manma pisma „Inform atora", które są znaczno, 
w rdioisek zaś jogo jest -niewłaściw y i sprzeciwia 
się zraduboAYiaaiflu prenumeraty. Del. Pluln 
stwierdza., że wysokość prenumeraty jest uza­
sadniono, ho „tn-forrna-tlor" jest pismem zawodo- 
w.eni, a laide pismo wymaga większycn kosztów 
nii inne. W niosek p. Lelitolora upadł. Na tom 
sprawę p-istna „In form atora" -zakończ-onk..

Delegat Pluta zapytuje jak się przedstawiła 
kwest ya spirytusu i monopolu .spirytusowego i 
wódezanego.

Prze,w. Hecker w ygłosił długie i  ja s n e . sprawo­
zdanie, dotyczące .bej -interpelacji1. Starriia yńtlio- 
sek by ustanowić komitet jalko stała delegację 
Związku do p. Gen. Del. rządu Dr. Gałeckiego 
celem A vp ro \ ra u z ,en iia  sprawy spiirytu&u n a  w da 
śc iA vą  drogą, i  t:o korzystną dla czlm ików Zwią - 
ziku. Nadmienia, że -w n ió e ł  podanie do p. Dia. 
Gałeckiego o tzezwoleinie na im port spirytusu i 
wizjwia Avszyg,tkich szynkarzy do wspólnej w tej 
sprawie akeyi.

Dcl. Statlcir ą\\raicia- się do p. Miedińia-ka -z pros 
bą utAA-otizenia komitetu dla spra\A 'jr spiirytu 
sow ej.

Del. Miedniak odpowiedział na interpelaeyę 
p. Stialteia, przedkładając jasno cały przebieg 
slaraniia u Dra GulecKiego aa- sprawie o-trzjma­
nia sp in  tu su i zaznaczył, że nie potraeba usta- 
naAAtać osobnego komitetu w  tej mlateryi, gdy z: 
on -siani wspólnie z p. Ileokeiem  i jeszcze inimym 
członkiem Zwiaaku udadzą się do Dra, Gałec­
kiego by sprawę poiwyżsizą przynaglić.

Del. Hollaender prziedstaiwił trudności jai.io 
s la A A ia  s a m a  władza szymtklatnziom aa-’ otrzymaniu 
spirytusu i przytoczył takt, że oddział ispirytu- 
soA\y żąda AAyka/u szynkarzy potmdertlizonego 
pi zez w ładzę polttĄ czną pierwszej Instancyi. 
Stawiia AUniosek domagający s-ię od Wydż/iału 
Związku przeprowadzeniu -zimiesicń-La w yjątko­
wych pozwoleń i udz-ielaitima spiu-ytuis-u bez Avy 
jątku każdemu koncesynnow'anemu azynka- 
rzowi.



Nr. 3 I N F O R M A T O R 3

Doi. Miedniak oświadczył na to, że nie ma ża­
dnych obecnie koncesji wioj emnj cli, lecz istnieje 
tylko ograniczeń i e sprzedaży napojów spirytu­
sowych w  końcu nadmienił, że ip. Dr. Gałecki 
oświadczył, że spirytus otrzymywać będzie ka­
żdy koiiicesyono\vany przemysłowiec gospodnio 
szynkarski.

Del Aleilecli z vVieliczki przytoczył dowody' 
paikarstwa aptekarzy, Otóż w  jego powiecie 
aptekarze otrzymują miesięicęnie 200— 300 litrów  
spii ytusu. Tak w ielkiej ilości zużyć na cele ld  
czniozis spirytusu tego nie mogę, wobec czego 
sprlzedajg. go po paskarskicn cenach a nawet 
jemu samemu ofiarowano w  większej ilości al­
kohol do nabycia. Zwraca się do W ydziału  
Związku by tenże paskarstwo to opublikował 
w  tym  celu wręczył pnzewoi lui cząoe i nu wykaz 
aptekarzy sprzedających spirytus w  pasku.

Del. Tomiak domaga isię aby delegiatcya Zwią 
zku. która uda się do Dra Gałeckiego zajęła się 
prowmcyę i wyjednała dia nich odpowiedni 
przydział spirytusu.

Del. Horowitz donnaga- s ię ułatwień w  otrzy­
mywaniu pozwoleń na wywóz i puzyw'óz spi- 
ryt.Ui.su.

YV końcu del. A d ler podnicsl, że krążą poglo 
s-ki jakoby rząd miał odebrać konodsyę szyoka- 
rzom a nawet podobno poseł W itos na zgrom a­
dzeniu inwalidów awojcnnych oświadczył, że 
kotnceisye szynkarskie i tra fik i otrzym ywać bę­
dę tylko inw alidzi W tej mienizie uspokoił prze 
wodniczącc delegata ip. Adlera oświadczając, że 
SKUpienifc się przy Związku wszystkich szynKa- 
rzy zapewni im dotychczasowy stan posiadania
a. mowa p. posła Witosia dotyczyła przyszłości. 
Sa wniosek del. Roisienwieiiga dyskusyę nad spra 
wq spirytusową. zamknięto poezeni p. R. odczy- 
t a i rezolucyę:

Zjazd delegatów' Związku zachodnio Galicyj 
skiego piteemysłowców gjolstp. szynk, okięgu  Izbyr 
handlowej i przemysłowej w  Krakow ie uchwala-

1) Zjazd uprasza Rząd polski o natychmiasto 
we zniesienie ekspozytury spiłry tuisowej w o Lw o­
wie jiak i filii w Krakow ie a  to ze względu, że 
tc oddziały spirytusowe są ni erem im iem  jak 
tylko źródłem dla. rozszerzania pasiklarsfhra i li- 
cliwiarstwa.

1)ow odyr: Znana afera ^Jpaiskarska spirytusu 
fabrykantów' w  Krakow ie: Marczyńskiego i
Gorgoaiia. Pa-skarstwo kw itnie W dalszymi ciągu, 
ostatnio doszło do wiadomości, że protegowani 
hurtownicy spirytusu otrzym ali przydział spi­
rytusu a m ianowicie: Aron S cii warz 280 litrów, 
Ganc Infeld fabrykant komiikau 280 litrów7, Man­
ii olliaum 200 litrów itp. Natomiast, członkowie 
przemysłu gosp. szynk, unie otrzym ali od istnie­
nia rządu polskiego żadnego przydziału spiry­
tusu, pomimo, że są żywńicielami państwa i 
gm iny plącąc na racica skarbu olbrzymie p o ­
datki.

2) AA zyw am y Rząd polski i wszystkie kompe­
tentne czynniki, aiby raczyły znieść ekspozyturę 
dla uniknięcia konfliktu.

3) Rówiocześnie wizywon się Rząd do oddania 
całego kontyngentu spin-tusu w G a lic ji do dv-

sj.ozycyi Zw iązkow i zawodowemu dia równego 
podziału ppniiędjzy w szystkich % wykluczeniem 
grasistów, fabrykantów i różnych ,protegawa 
nycli.

AV ten sposób sikuteiciznie położy' się kres do rac 
bat dziej w rasta jące j lichw ie i paskarstwu.

Po uchwalaniu potwyżiszej l-eizlolhicyi I  twyczer- 
paniu wmiosku in terpelacji na które wniosko­
dawcy i interpelanci otrzym ali ze a trony AVy- 
daiiału Zwązku wyozeipujących odpowiedzi, 
przewodnicząc! zaniknął posiedzenie i zjazd 
rozwiązał.

Na sali pozostali jedynie członkowie nowego 
Wydziału Związku, którzy też natychmiast 
przystąpili do ukonstytuowania się.

W  obecności 17 członków AAydziału otworzył 
przewodnezącw p. Ilecker posiedzenie, którego 
celem byi

wybór prezesa i członków Zarźądu Związku 
ogólnego.

Prezesem został wybrany 15 głosami p. August 
Miedniak przełożony S towar zysizenla przem . 
gosp. isey mk. w  Krakow ie Do prezydyum w eszli 
p. Józef Hecker, jal-co wiceprezes (17 głosów') p. 
Emanuel Rosenzweig jiako sekretarz (17 głosów) 
p. Hermann Siatter, jako skarbnik (17 głosów) 
ponadto w  skład prozydymm weisizli pp. Olszow­
ski Wojciech i Mary«n Sikorski. Na tern p o je ­
dzenie zamknięto

l i i i i z m  id ?  i Bn m l
i.

! Alinisteryum przemysłu i handlu w  porozu­
mieniu z ministrem spraw' w ewnętranyeh oprą 

! c-owmło organjzacyę w iadz przemysłowych, któ- 
j re mają działać aż do w prowadzenia w  drodze 

ustawodawczej prawidłowej organizacyi w iadz 
przemysłowych wr pastwie polskiem. Rozjiorzą- 
dzenie ministra pizemy słu i handlu w  tej spra­
wne składa się z czterech części (w ladze przemy 
słowe I instancji, powiatowa rada przemysło­
wa, w ładze przem ysłowe II liistancyi, I I I  mstun- 
cya pastw owa racła przemysłowca) oraz IG arty­
kułów- >

Władze przemysłowe I lustancyl,
Art. I .  Funkcye władz pizeniysłowycb T in ­

stancji pełnić będą kom isaryaty powiatowe. — 
AV każdym kouijisaryacie pow iatowym  przezna­
czony zostanie przez komisarza powiatowego do 
pro w- adzenia referal u przemysłów ego jeden z ru ■ 
tynowanyeh konceptowych urzęanikówr, posia­
dający k w a lifikac ja  ukończonego prawnika.

To wyznacz emiiu referenta przemysłowego 
przedłoży komisarz powiatow j' wyciąg z tabeli 
osobistej odnośnego urzędnika i akn a i spiesz­
ni ej ministerstw u przemysłu i handlu.

M inister przemysłu i handlu nmże każdego 
czasu zażądać zm iany referenta, przemysłowe­
go bez podania powodów — a komisarz pow ia­
towy obowiązany będzie żądaniu temu natych­
miast zadość uczynić
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W  miastach wyłączonych ze awSĄzfeu powia­
towego agendy w ładzy przemysłowej I insian 
cyi sprawować będą zarządy miejskie.

Al t 2. W  powiatach pod względem  przemysłu 
w  wypadkach szczególnie ważinycli może m in i­
ster przemysłu 1 handlu wprost z swego ramie­
nia ustanowić przy urzęazie powiatowym  spe- 
cyalnego referenta dla spraw przemysłowych 
i technicznego rzeczo-znavvc> maszynowego, j; • 
ko eksponowanych funkcyonaryuszy etatu m i­
nisterstwa prezmysłu i  handlu —  podległych 
terno ministerstwu wr drcdzes służbowej.

Powiatowa Rada przemysłowa.
A lt. 3. P rzy  każdym  Urzędzie powiatowym 

w zględzie Zarządzie m iasta o własnych statu­
tach ma być utworzona poAviatowa Rada prze­
mysłowa, wzgl. m iejska Rada przemysłowa.

Skład jej jest następujący:
1) rzeczoznawca techniczny urzędu powiato­

wego wzgl, zarządu m iejskiego 1; 2) sanitarny 2;
3) dwóch przedstaw icieli kupców 3. 4; 4} dwócl. 
przedstawicieli pomocników handloiwych 5. 6
5) dwóch przedstaw icieli m ajstrów rękodzielni­
czych; 6) dwóch przedstaw icieli pomocników 
przemysłu rękodzielniczego 9. 10; dwócn przed 
stawicieM przedsiębiorstw fabrycznych 11, 12;
8) dwóch przedstaw icieli robotników 13. 14;
9) dwóch pi zedstawicieh konsumentów 15. 16.

Członków ad 3) do 91 wybiera sejmik powia­
towy wzgl. w  miastach wyłączonych rada m iej­
ska, o iie  niema w  powiecie wzgl, m ieście sto­
warzyszenia przemysłowego, lub innego wedle 
istniejących przepisów prawnie powstałego zrze­
szenia, iktóre w  myiśl określonego statutem za­
kresu działania byłoby powołame do wyznacze­
nia reprezentantów zestąpić się mającej kate- 
goryi.

Art. 4. Pow iatowa Rada przemysłowa jest or­
ganem doradczym i in form ującym  urząd po­
w iatowy wzgl. zarząd miasta, w  spraw ach prze­
mysłowych

Ucnwały Rady n ie mają, mocy wiążącej —  
wolno jej jednak w  razie postąpienia w brew  iej 
objawionemu zdaniu żalić się na to u Władz 
wyższych. Rada zbiera się na posiedzenia naj­
mniej raz na dwa tygodnie —  na zaproszenie 
referenta przemysłowego w ładzy przem ysłowei 
T instancyi, który jest przewodniczącym.

Uch wał yr zapadają zwykłą w iększością gło­
sów Głosuje się ustnie, przy wyborach kartka­
mi. Przewodniczący n ie głosuje.

Art. 5. Pow iatowa Rada przemysłowa może 
ze sw ego grona wTyiomić stałe komisye wyko- 
lmwcze dla czynnego wspierania w ładzy prze­
mysłowej w  przeprow adzeniu jej zadań.

• " istocie paskarstwa.
Przed wojną, która nam niepodległy byt p rzy­

niosła, nie m ogło byrć m-owy o samodzielnej po­
lityce ekonomicznej. Naród polski nie mógł roz­
graniczać interesów swoich warstw, nie był ko­
walem własnego szczęścia, posiadał natomiast

szkodliwych opiekunów, przeciwko którym  
zw racam się ostrze protestu społecznego.

W ojna sprzężona z nieładem ogólnym i roz- 
trojem  hamulców, krępujących niższe m otyw y 
postępowania, jalk. naprz. dążenie do szybkiego 
wzbogacenia, .sę, zrodziła w  przemyśle braik pra­
cy i dezorganizacyę; w  handlu zaś spekulacyę 
Ńaiwet najciemniejsza, najbardziej niepewna 
swoich praw' opinia spostrzegła, że  poziom ży­
cia przeciętnego obywatela obniżył się.

W ytw orzyły  się tafcie pozory, jakbyśm y prze 
jadali ojcowąznę, ptrzyczem miasta juz ją  prze­
jadły i żyją o głodzie. Odczuwa się brak sko 
ry, m ydlą, herbaty, tytoniu. Panuje drożyzna. 
Ponieważ z drugiej strony naród został gospo­
da, rzem u siebie w  domu, w ygląda tak, jakby 
wolność została okupiona drogim  kosztem nie 
dol|i mas. Opinia odruchow '0 szuka sprawców 
tego dziwnego stanu rzeczy.

W ięc może armia, odciągająca z pola orki 
i siejby najlepszych pracowników tak fatalnie 
oddziaływa na pomniejszenie bogactwa naro­
dowego ?

A le  nieliczna -armia 26 m ilionowego narodu 
polskiego, stojąca w. obronie granic, jest na.wpół 
ochotnicza.

Aioże zaw in iły młode nasze urzędy? aile urzę­
dy dosyć licho płatne, wytężają wszystkie siły 
ku -odbudowie ojczyzny i ep ece na tym i, Którzy 
lej opiek l potrzebują

Dzięki niestrudzonej pracy i lozsądnej po lity­
ce Rządu, P o lsk a  korzysta z -nieustającej pomo­
cy mat er: alnej swoich bogatszych sojuszników.

A  jednak splot naszych stosunków wewnętrz­
nych przedstaw i a się raczej źle, niż dobrze. ->— 
Cokoir iokbyśmy powiedzieli o defektach a.pro- 
w izacyi, fe niedomagania -są, jcszczo niiczem-w 
porowuniniu z krajam i ościennymi i ogólnym 
brakiem pracy u nas.

W  walce klas, która miała, dawniej przebieg 
normalny ścierania się interesów, pada.ja zw y­
kłe narzekania z jednej strony na „darm ozia 
dówr“ , z  drugiej na wyzyskiw aczy. Narzekania te 
niezupełnie odpowiadają rzeczywistości, w y ­
tworzonej przez wojnę. Dawniejszy przedsię 
biorca nio widzi Infenesu W rzekomym w-yzysku, 
czyli w' twnrzeniu komórek orgamzacyji prze­
mysłowej. W o li chleb łatw iejszy z kawiarni, k l 
nemotografu, teatrzyku, ulotnego w ydaw nic­
twa. Dawniejszy „darm ozjad11, który pracował 
w  pocie czoła, lówniież stara się zużytkować 
swój spryt na tem polu w  mnie-jszycht rozmia 
rach.

Tu czerpie swój rodowód zjawisko, które na­
zyw am y lichwą, spekulacyą, paskarstw'cm — 
Istotę tego zjawiska, nieokreślonego pod w zg lę­
dem prawnym, odczuwamy wszyscy doskonale. 
Tmdnie-j ująć je  w  form y laukowe, bo wr zale­
żności od podmiotu odczuwa się ją. nader różno- 
kici e.

-Kiedy zacietrzew iony socyalisla krzyczy: 
„śmierć paskarzom!" m raża za takich wszyst­
kich -posciadaczy; kiedy drohno-micsizczanin zą 
da av Sejmie haniebnej kary cbłosty dla pa»ka- 
rzy, ogląda się przytem na nędzarke Ch-aw>
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Rubin, ażeby wydrzeć jej kawałek chlcba za, 
to, że miała nieszczęście urodzić się żydówką. 
Socyalisty nie obchodzi podział kapitału na 
przemysłowy, rolny 8 lichwiarski, bo wszelki 
kapnał, nawet ten, z którego żyje sam, jest je- 
go lia-i ucynacyą i fantastycznym wrogiem. Dro 
bnomioszczanina zaślepia antagonizm klasowy 
i wyznaniowy.

Jedynie rząd sprawiedliwy i bezstronny, przy­
gotowując w postaci ustawy pałkę, wiedzieć 
może na czyjej skórze ta pałka spocznie.

Litera prawa zostanie zawsze tylko literą. — 
Trzeba:! ją  jednak odczytać.

1’askaistw tm  jest w myśl projektu nowej 
ustawy (gromadzenie, ukryw anie, niszczenie, lub 
ograniczenie wyrobów, lub liadlu przedmiotów 
niezbędnycli do życia lub zarobkowania, w ce­
lu wyrządzenia komuś szkody lub osiągnięcia 
nadmiernej korzyści. Naclmiemość zysków o- 
kreśla swobodne uznanie sędziowskie po wysłu 
chaniu opinii rzeczoznawców. Projekt ustawy 
wojennej jest bardzo surowy, bo wprowadza ka­
rę chłosty przeżytych czasów dawniejszych 
i pa/czwiidujc karę śmierci na wet przez pow ie­
szenie.

Najsurowsze jednak ustawy niew iele wsikóia- 
ją, jeś li n ie będzie odpowiedniej egzekutyw y. 
Zaufanie społeczno względem  działalności rzą 
du -w ogółno,śqi, Urzędu w alk i z lichw ą i speku 
lacyą w  szczególności, jest niezbędnym postu­
latem wszelkiej refoiuny. Rozszerzenie kompo 
tencyi tego ostatniego urzędu, istniejącego załe- 

.dw ie k ilka miesięcy, już będącego poważnym 
organem kontroli gospodarstwa narodowego^ 
domagały się tłumne wiece. W yrazem  zewnę­
trznym uczuć publiczności, która instynktownie 
zgaduje dążenie do sprawiedliwości społecznej 
zwłaszcza w ówczas, (gdy dążenie to spoczywa 
w ięcej ną duchu prawda niż na jego literze, była 
owacya, urządzona przez publiczność warstfaw- 
ską naczelnikowi Urzędu w alk i z lichwą i spe 
kulacyą, sędziemu Ptaszyńskiemu.

Lecz podobnie, jak ustawa jest niczem bez e- 
gzekutywy, sama egzekutywa obrony społe­
czeństwa przed wyzyskiem , jest tylko jednym  
z trybów w  maszynce ustrój a społecznego, a to ­
l i  będzie wyglądał, jak w ytw ór sztuczny pra­
wodawstwa wojennego, dopóki nie zaczną pra­
cować w ielk ie transniisye przemysłu polskiego. 
One tylko »ą  w' stanie zaspokoić potrzeby nasze­
go rynku. i  lubo paradoksalnie to brzmi, że usta­
wmy w ojenne są na jtorządku dziennym po zawar­
ciu formalnem pokoju, pokój prawdziwry stanic 
się laktean tylko wówczas, gdy ustawy wojenno 
nie będą odpow iadały treści wewnętrznej nasze­
go życia,

Jarmarki międzynarodowe.
W  Lucernie, jak donosi ,,Rcvue Suisse d ‘e\ 

portatiion11, coix)cm ie ma się odbywać w ielk i 
m iędzynarodowy ja m i ark na skóry i futra. — „ 
P ierwszy taki jarm ark odbył się w  marcu r. b. 
z licznym udziałem sfer zainteresowanych ze

wszystkich niemal krajów  europejskich. Z je­
chali się tam kupcy z Włoch, Framcyi, Anglii, 
Niemiec, Danii, Austryi niemieckiej, Czech, W ę­
gier, Rumunii, Holanidyi, Szwecyi, Nonve(g’iii 
i Polski. Obroty haudlotwe na jarmarku doisięgly 
znacznych rozmiarów.

V, handlu futram i dotychczas Lipsk zajmu 
wał miejsce dominujące wszechświatowe dzięki 
swym farbiarniom i wyprąwianioui futer. Cały 
świat wysyłał surowe futra do Lip-ska i wielu 
wychodźców z Polski pracuje w  lipskim  handlu 
.i obróbce futer.

Byłoby rzeczą niezm iernie pożądaną, ażeby 
odpowiednie sfeuy zajęły się i u nas również 
sprawą jarmarku, położenie bowiem handlowo 
geograficzne prosi się wprost! u nas o stworze­
nie jarmarku wszechpolskiego, a ewentualnie 
z czasem i m iędzynarodowego. To też tioską 
rządu polskiego powinno być drogą rozmaitych 
urządzeń i ułatwień celnych rozszerzyć rolę, ja ­
ką zajmow ała Wjarszawa przed wojną w liandlu 
tranzytowym li tylko dla państwa rosyjskiego 
do roli •wielkiej eniporyum liandlowrego w  han­
dlu tranzytowym  wszechświatowym po wojnie. 
A  na jbliższa i najszybsza d ioga  ku temu prowa 
dzi przez doroczne jarm arki warszaw sk ie. gdziic- 
b\ mogli spotykać -się przemysłowcy polscy nic 
tylko ze swninii odbiorcami na gotowe towary, 
lecz też również ze swym i dslawcaiui maszyn 
i narzędzi, ze swymi dostawcami surow'Cówr ko­
lonialnych 1 zamorskich, niezbędnych dla prze­
mysłu.

Coraz jioważniej dają się słyszeć głosy, że 
W arszawa dla swego położenia geograficznego 
wim ia odgrywAć rolę, którą w  Europie środku- 
v/ej dotychczas odgrywał Berlin, i ,0 ile się do 
tego weźmie mądrze, to za jakieś lat 20— 30 na 
dzieje to się istotnie mogą dla nas ziścić.

W  czasie wojny stanowisko Lipska zajęło do 
pew nego stopnia miasto L jon , a to dzięki ogro­
mnie sprężystej oaganjizacyi i zrozumieniu spra 
w y^K ilku letn i dopiero jarm ark zdobył już so­
bie należyte stanowisko, ściągając do siebie in­
teresowanych z całego niemal świata. Dobry 
to dla, nas przykład, a Lyon w szak nie może po- 
cliwatić się tak dodatniem geograficznem  poło­
żeniem, jak Polska.

Zakaz importu, fahrykacyi i sprzedaży 
napojów alkoholowych

Am eryka zam ierza stać się najtrzeźwiejszym  
krajem  świata, albowiem 16 stycznia roku bie­
żącego (kongres amerykański, na skutek ener­
gicznej kampanii, prowadzonej przez Ligę. 
zwalczanie szynków i kabaretów' przyjął wnio 
sek, uzupełniający konstytucyę. w  duchu w'yl>i 
tnie antyalKoliolioznym.

Wniosek ten przewiduje miamiowiicie zakaz 
importu, fabiykacyi i sprzedaży wszelkich trun­
ków alkoholowych, nie wyłączając wina i piwa
na całym obszarze Stanów Zjedno>zonych
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/Cakaz -len wSBedł juz w życie w wielu Stro­
niach, iwł-aściwą. jednak uatg. s-to-sowanią, tej u 
ch/wiały ma być ózlień 1 lipc-a, w  roku ms 1920 
otd 16 s»ty>CJzn.ia zakaiz teSn wejdzie już w defini 
-ywny sposób w wykonanie na całym obszarze 
$ barn ów Z j eduoo zony cli.

Co się jcdmiak ostlaiieiaznie z wnioskiem sta­
nie, nie wiia-do-mio, jakkolwiek prezydent W il­
son jest gorącym zwolennikiem zakazu To je ­
dnak wiadomo, że- na skutek antyalkoholowej 
uchwały k-ngrosu przeciwnicy zakazu, zasko­
czeni uchwałą, wszczęli energiczną przeciw 
niej kampanię. Zakaz wywołał wielkie niezado­
wolenie w środowisku robotmezem, które pro­
testuje nietyle 'przeciw'' zakazowi -produkowa ■ 
niia alkoholu, ile puzrciw .zaiwiesizeniu produk 
cyt pi-wa.

Dccyzya Koingresu ponadto bardzo źle zosta­
ła .przyjęta przez wojska amerykańskiego kor­
pusu ekspedycyjnego, którym bynajmniej nie 
uśmiecha się to, aby po obecnym pobycie we 
Francy i, gdzie trunek alkoholowy -nie należy 
jeszcze do napojów’’ „w yklętych11, znaleźć się w 
Am ervce iak-o wr kraju całkiem „suchym 1.

Ze siwej strony zaznaczyć możemy, Sż A-mery- 
ka zbyt może po doktrynerski! jęła. się myśli 
gwałtownego „trzeźw ienia11 się drogą, wspo 
mniia-nego -zakazu Zakaz ten pozbawi pracy 
l>iednych rzesz robotniczych, zatrudnionych o- 
be-onie w- go-iizelntach, browarach i winiarnia.cln 
W ykreśli on z życia Am eryki rozległą gałąź 
przemysłu, ila jącego jej nie lada jakie docho­
dy. trunek alkoholowy, sam w- sobie, nie jest 
szkodliwy., Szikodliw-oni jest. jego nadużywanie. 
Prawodawstwo amerykańskie winno było ra­
czej postarać się o to, aby pohamować przy po­
mocy rozsądnych przepisów pijaństwo, nie zaś 
sklazywiaii?1 cale gałęzie przemysłu na zmarno­
wanie.

Kto -zresztą zaręczy, czy nawet w  razie w pro­
wadzenia w  życie owrego izakaizu, alkohol z-m 
knie całkiem W Sta-nach Zjednoczonych. Ja-wną 
prodiikcyę może tam zastąpić produkeya tajna, 
czy zaś na tom lepiej w yjdzie naród amerykań­
ski —  można wątpić.

E l e k t r y f i k a c y a  k r a i u .
W programie całokształtu uprzemysłowienia 

każdęgo państwa jedno z najpierwszych miejsc 
zajmuje planowo zelektryfikowanie kraju przez 
ujęcie produkcyi energii elektrycznej w ram y 
racyonatnie u rząd zony cli elektrowni okręgo­
wych, celem dostarczania elektryczności w  jak 
najsze.-rzym zakresie nietylko dla oświetlenia, 
lecz i dia siły motorowej w  zastosowaniu do 
przemysłu fabrycznego i rzemiosł, kolei elek- 
tiryeznych oraz rolnictwo.

W państwie polskiem dwie z jogo dzielnic —  
Kongresówka i Galicya, wskutek przeciwdzia­
łania rządu rosyjskiego wszelkiej in ieyatyw ie 
prywatnej z jednej stron,r i słabego rozwroju 
życia gospodarczo • przemi słoweg-o z drugiej 
strony, zeszły w' kierunku wyzyskania energii

elektrycznej dla potrzeb krftju na ostatnie m ie j­
sce w’ szeregu kulturalnych państw europ ej 
skich. Jedynie Poznańskie mogło w pewnym 
stopniu podążyć- za- wzorem państw wysoko u- 
prz e-my sło-wiony ch.

Większość przedsiębiorstw, obejmującycli e- 
Icktrownie o szerszym zakresie działalna i po­
ważnych widokach rozwoju, znajdowoła się w  
rękach towarzystw  i kapitalistów' obcych, a 
znaczne zyski z tych przedsiębiorstw’’ płynęły 
za granicę, gidy tymczasem własno nasze k ap i­
tały lęk liw ie w yczekiw ały na utarte lokaty ni- 
Śko-procentowu

Zadanie uniezależnienia tego działu przemy 
słu od przemożnych w'pływówr zagranicy wzię- 
ło na siebie powołane w W arszaw ie do życia 
towarzystwo akcyjne „Sjila i ,świa-tło11, oparte 
wyłącznie o kapitały polskie i polskie siły tech­
niczne. Zmobilizowano banki polskie, oraz 
przedstawicieli przemysłu, handlu i  roi ic twa, 
zmobiliz.ow/ano kapita ły ze wszystkich dzielnic 
państwo.

Towy „S iłą 'i Św iatło11 p izy  troskliwom popar­
ciu rządu zogniskuje W sobio poozyrnainia, zm ie­
rzające do racyonalnego i pianowego zelektry- 
zewania państwo;.

W  programie tych poczynań wetknięto prze­
de,wszystk i em konieczność osią-gnięcia takich 
warunków' rozwoju elektrowni, przed ewszyst- 
kicm zaiś elokirow oi okręgowych, aby modz 
wszędzie dostarczać dogodny prąd elektryczny 
po m ożliw ie najniższych cenach i w  jakn aj szer­
szym zakresie dla. celów przemysłu, rzemiosł, 
rolnictwa komunikacyp zarządów’ koinnuna-mycli 
i instyłucyi oraz o-só-h prywatnych. W  tym celu 
Towarzystwo dąż.yw będzie do dużej produkcyi 
i najniższych kosztów' eksploa-taeyi przez racyo- 
nalnr w yzyskiwanie wszystkich źródeł energii, 
jako fo węgla kamiennego, węgla- brunatnego, 
torfu, sił wodnych, ropy, gazów' ziemnych i t. p.

Do P. T. Członków!
Należytości za prenumeratę „Informatora1" 

uprasza sia posyłać pod adresem właściwego 
przełożeństwa gosp.-szynk.

Uprasza się ściągać rależytnścł za prenume­
ratę ^Informatora1" od poszczegółnvch członków 
stowarzyszenia i przesyłanie tychże —  w  myśl 
uchwały delegaiów —  fylko na ręce skarbnika 
związku, p_ Hermana Stattera, Kraków, ul. Sta­
rowiślna 1. 16.

Bo P. T. M o i s t ł  l i .  Ki-mU
Zarazem podaje się do wiadomości Szan 

Przełożeństw, ^e zgodnie z zapadłą uchwałą na 
ogóln, m zje^dz.1 o delegatów stow gospodnio 
szynk, zachodniej Galicyi w dniu 28 maja w 
Krakowie, wkładki członków każdego stowarzy­
szenia wvnoszą 4 kor. kwartalnie, które ze 
względów czysto administracyjnych musze być 
natychmiast ściągnięte. iNaleiytosci wszystkie 
mają być przesłane pod adresom: H. Statter, 
Kraków, Starowiślna IG (dla Infoimatora).
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Oo Szan. CzioiikGW ia p p i i ą i i
Upiaszamy o częste aa&syiame nam kcres- 

pondencyi. Wszelkie nadużycia naltży w „In­
formatorze" wyświetlać l pięmować diaftgo o- 
bowiąLkiem Waszym, Szan. lizłoukowie, jest o 
wszystkich bezprawiach natychmiast nas uwia­
domić, a nasze pismo, które jest organem z górą 
5-ciu tysięcy obywateli na j car dziej opodatkowa­
nych, potrafi zto uleczyć.

Snupmy się więc wokoło naszego „Informa­
tora" a zwyciężymy! ■*

Związek stow. Przem. josp.-SBynk.

K R O N I K A .
O PRZEDŁUŻENIE GODZIN POLICYJNYCH

Z in ieyatyw y p. H. Gtattea-a udali się prezes 
Związku p. A. Miedniak oraz sekretarz E. Ro- 
sarizweig do p. Dyrektora poiicyi Krupińskiego 
z prośbą o przedłużenie obecnych godzin po licy j­
nych dla przemysłu gospodnlo-szy nkarskiego. 
P. Dyrektor Krupiński bardzo przycliy lnie od­
niósł się do życzeń naszych delegatów i przyrzekł 
wydać zarządzenie, uwzględniające żądanie 
Związku.

PIERW SZA  PA Ń ST W O W A  K OPALNIA W Ę ­
GLA W  POLSCE. Dnia 17 m aja zjechała do 
-Spyrkowie paw. Oświęcimskiego państwowa 
komisyai dla wywłaszczenia gruntów pod ko­
palnię węgla Praw a wyłączności i 30 morgów 
gruinu wykupił swego czasu W ydział krajów y 
od Prusaków i przystąpił do budowy, szyim 
Obecny kierów nik kopalni, inspektor górniczy 
A rtu r Schmidt, rozszerzył znacznie poprzedni 
plan budowy. Rozchodzi się więc o wywłaszcze­
nie GO morgów gruntów chłopskich na rzecz 
jiaństwaj polskiego, które tę kopalnię po W y ­
dziale krajowym G a lity i przejmuje.
. STOW ARZYSZENIE PRZEM YSŁOW CÓW  I  
KUPCÓW POLSKICH. Stowarzyszenie kupców 
i przemysłowców polskich w  Rosyi rozpoczęło 
swoją działalność w W arszawie clo czasu, k ie­
dy warunki polityczne umożliwią mu powrót 
do Rosyi.

Cele i zadania1 tego Stowarzyszenia są: 1.
przedstawicielstwo i obrona polskiego przemy­
słu i handlu, znajdującego się na terytoryum
b. państwa rosyjskiego, 2. przedstawicielstwu i 
ubrana interesów zawodowych przemysłowców' 
i kupców polskich, zamieszkałych w- Rusyi, 3. 
nawiązanie i ułatwienie stosunków handlo 
r  yich i przemysłowych pomiędzy państwem 
polsKiem a Rosyą europejską i azyatycką, 4. 
popieranie polskich interesów handlowych w

Rosyi i na Wschodzie i 5. tworzenie Izb han 
dlowyih, zwoływanie zjazdów, pomoc fachowa 
konsulatom polskim w Rosyi i  na bliskim 
Wschodzie i  t. d.

W P Ł Y W  W AR UNK Ó W  POKOJU N A  W A L U ­
TĄ NIEMIECKĄ. W arunki traktatu pokojowe 
go, przedłożone Niemcom, spowodowały7, znacz­
ną zniżkę m arki niemieckiej w  krajach neu­
tralnych. 7-go maja w Amsterdamie za 100 ma­
rek płacono 22.10 guld- (6 m aja 23.70), w  Ko­
penhadze 37.70 (38.80), w  Sztokholmie 35.75 
(30.25). W  Zurychu tylkoi nastąpiła nawet pe 
wna zw yżka : 0 m aja —  45 fr., 7 m aja — 40. 
Również waluta austryacka uległa w Amster­
damie pewnej zniżce, w Zurychu uatomiasi 
podniosła się waa to&ć‘ jej o 0.05. Również i w 
W iedniu ciężkie dla Niem iec warunki pokoju 
w yw ołały ogólną powściągliwość i  spowodowa 
ły spadek kursu. Płacono! 8 maja. 206.75

DOWÓZ RUBLI. Poci wpływem  pogłosek o 
prędkim upadku bolsziewizmu i odbuaow7y Ro­
syi i ecie rac y j no -r epubl i kańsk i ej, kurs rubli ro 
sy jskiclidw Warszalwie podniósł się, wobec cze­
go obroty ty mli waloram i na „czarnej giełdzie '1 
są dość znaczne. Dostawcami rubli rosyjskich 
dla W arszawy są podróżujący handlarze z b. 
Ober-Ostu i z miejscowości, leżących poza Brze­
ściem i Grodnem. W  tych miejscowościach ru 
ble posiadają wartość na> równi z, markami 
polskiemi, handlarze je skupują w  w ielkich i- 
iościach i przywożą do W arszawy, aby sprze- 
dać z zyskiem na „czarnej giełdzie"."^

W IOSENNY PASEK. Z cliw ilą nasłania kw ia­
tów i na ten artykuł estetyki rozwinął się pa­
sek. Ceny kwiatów7 sezonowych, jak narcyze, 
niezapom inajki, kwitnące gałęzie, uochodzą do 
fantastycznych i ozaniarów zarówno w7 sklepach 
ogrodniczych, jak u sprzedawców7 ulicznych.

Źe w większości wypadków wchodzi w7 grę 
nic kalknlaicya handlowa, lecz nadmierna clici 
w7ość, dowodem jest, że ceny nie są równomier 
ne i częstokroć na jednej i tej samej u licy wy ­
kazują znaczne, dochodzące nieraz do kilku 
dziesięciu fenitgów na sztuce, różnice. Dlaczego 
jednak i na kwiatach nie pociągnąć paska y...

REJESniACYATtGSZGZEN DO B SKARE Li 
AUSTRIACKIEGO. Byty, Tym czasowy Kom i­
tet Rządzący w7e Lw ow ie zarządził jeszcze w 
styczniu b. r. zgłaszanie i rejestraeyę prywatno- 
prawnych roszczeń do b Skarbu aoistryackie- 
go, pochodzących z czasu przed 1 listopada 
1918 r. Rejestracyo -tę zaprowadziło osobne Biu 
ro przy W ydzia le skarbowym Tymczasowego 
Kumitetu Rządzącego, które potem przejęte zo­
stało przez Komisyę. Rządzącą. W  czasie do dn- 
1 maja 1918 r. zgłoszono i zarejestrowano w po- 
wyższem Biurze takich pietensyi' na kwotę 21G 
miliomów koron. Celem tych zarządzeń hyTo u-

| Ogłasz ijcta stę ve 
1 własnym organh!
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zyskanie (Ma Rządu jK^stUeęo podstawy do po­
wzięcia decyzyi, czy i w jaUcidli granicach iuo- 
żliiwem będzie udzielanie obywatelom polskim 
zaliczek na zgłoszono ii sprawdź0110 pretensye 
ze Skarbu Państw a polskiego.

N a podstawie zgodnycń zjatrządzeń Krakow­
skiej -Komisy! Głównego Urzędu likwidacyjne- 
go w  W arszawie i p. Generalnego Delegata Rzą­
du dra Gałeckiego —wspomniane Biuro reje- 
straicyi m a być prowadzone dalej z dotychcza­
sowym zakresem działania1. Wobec tego przy­
pomina się tym wszystkim, którzy m ają pre 
tensj o pry wa-tnohpraw ne do b. Skarbu austrya 
ckiego a pretensyi tych dotychczas nie zgłosili, 
iż w inni we własnym interesie 'Zgłosić je jak 
najrychlej do Biura rejestracyi (W-e Lwowie, 
ul. M ickiewicza 1. 7).

POLSKA KAS a  POŻYCZKOWA W  FOZNA- 
ł f lU . W  pieiwrszycli dniach czerwca na teayto^ 
. ulu Poznańskiem zaczną funkcjonować lilie  
UoMdej Kasy Pożyczkowej.

APKOWIDO W A N IĘ  KRESÓW. W ydzia ł pra­
sowy Ministerstwa aprowizacją komunikuje, iż
0 1 1 marca do 5 maja za- pośrednictwem W ydzia­
łu aprow izacji Kresów' wysłano na Kresy 
W schodnie 1276 i pół wagonów produktów' ży- 
wnościow ycli, oprócz skierow a.nych bezpośre- 
il ijo przez M inisterstwo aprow izacji.

I-RZEWÓZ BAGAŻEM PRODUKTÓW SPO­
ŻYWCZYCH. W arszawska Dyrekcyo kolejowa 
wyjaśniła stacyom, że na przewóz bagażem pro- 
duiktót epożyw ezjeh  wagi do 50 kg., zezwoleń 
Ministerstwa aprow izac ji nie potrzeba

BANK KUPIECTW A POLSKIEGO. Minister­
stwo skarbu oraz Ministerstwo przemysłu i han­
dlu zatw ierdziły statut Banku Kupiectwa Pol- 
skicigO', powołanego do życia wskutek uchwały 
I-szego Zjazdu Stowarzyszeń kupców' polskich.

Kapitał zakładowy banku wynosi 5 m ilionów 
marek.

Bankowi Kupiectwa Polskiego dozwolone są 
m. innenii następujące operacje:

1) dyskonto weksli, wewnętrznych, zagranicz­
nych i im ij cli;

2) wydawanie pożyczek i ot w i oranie kredytów';
3) odhiór wypłat na weksle;
4) dokonywanie w ypłat w obręłiie Państwa 

Polskiego i zagianieą;
5) wydawanie ptzekazow pieniężnych;
6) kupno i sprzedaż na laclm nek osób trze­

cich wszelkiego rodzaju państwowych papie­
rów procentowych;

7) kupno i sprzedaż tow arów z polecenia i na 
rachunek osób trzecich;

8) Pośredniczenie za umów łomem w j nagro­
dzeniem przy rea liza c ji nule/ytości od slkaibu 
lub instytueyi i o^ób pryw atn jcli, zarówno W 
kraju jak i zagranicą;

!)) przeprowadzenie likw u lacyi przedsię 
hkurstw handlowych na zasadach komisowych;

10) udzielenie igw arancyi i kaucyi bankowych
1 t. p.

Komisya organizacyjna, uzyskawszy statut

h nku, zul wionJzomy przez i». ministra Skarbu 
i p. ministra, przemysłu i handlu, zabiega ener­
gicznie, aby jaknajspieszniej uruchomić tę 
własną instylucyę kredytował, która niezależnie 
od zwykłych czynności bankowych, m iałaby za 
zadanie powołać do życia nowe ogniska polskie­
go handlu, zarówno Inni o win ego, jalk i  detalicz 
nog, a zarazem wzmacniać i rozszerzać już ist­
niejące przedsiębiorstwa handlowe.

KURS MARKI NIEMIECKIEJ. Marka niemie- 
cka, za którą według nominalnej wartości pła­
cono 1.23 franka, spadła obecnie talk, ze m e no­
tuje obecnie nawet 0.50 fr., jakkolwiek frank 
francuski stracił wobec neutralnej zagranicy 
przeszło 20 proc.

ZŁOTO NA  SKARB POLSKI. Uzbierane złoto 
na skarb polski wynosi, według zestawienia 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej z dnia 30 
kw ietn ia b. r. około 4 i pół miliona marek, zaś 
srebra przeszło 14 miliomów marek.

ODDZIAŁ SPIRYTUSOWY PROSTUJE* Odnośnie 
do artykułu w Nr 1. ..Informatora'1 z dnia 1 mają 
b. r. pod tytułom „6000 rodzin szynkarskich grozi 
zupełna lam a", upraszamy na podstawie § 19 ust. 
prasowej o umieszczenie w najbliższym numerze 
tego pisma następującego sprostowania;

„Nieprawdą jest. jakoby podpisany Oddział spj, 
rytusowy pominął w zupełno ci szyukarzy 1 w ten 
sposób wyrządził krzywdę GGOO rodzmor i szyna ar 
skim, ponieważ w  myśl planu rozdziału uchwalo­
nego przez Koinisyę spirytusową i zatwierdzonego 
przez Władzę skarbową przydzielił podpisany Od­
dział spirytusowy wszystkim szynkarzom na pro 
wincyi przypadającą na nich ilość spirytusu, o ile 
udowodnili, że małą upowazmenae do wyszynku 
lub drobnej sprzedaży palonych napojow wyskoko­
wych i pozwolenie Starostwa na wykony wame w 
obocinym czasie tych przemysłów.

Nieprawdą jest, jakoby podpisany Oddział apiry- 
tusuwy przydzielił Kapeluszu wił tO hi, Perłbea-gero- 
wi 45 lii, Schwannenfeldowi 40 lii spirytusu, ponie­
waż Kapelusz nic otrzymał od podpisanego Oddzia 
hi spirytusowego żadnego przydziału, firm ie Perl- 
berger przydzielono w  myśl planu rozdziału 15 hi, 
zaś Schwanenfeldowi 17.54 HI spirytusu do wyrobu 
wódek i likierów.

Wreszcie nieprawdą jest, jakoby postępowanie 
podpisanego Oddziału było w wysokiej mierze stron­
nicze, ponieważ podpisany Oddzia, spurytusowy sto­
suje się ściśle do mstrukcyd udzielonej mu przez 
przełożoną W ładzę11.

5j**
„Sprostowanie11 powyższe właściwie mfczegc nie 

prostuje. Oddział spirytusowy usiłuje nas przeko 
nać, że spu-ytus rozdzielał. My tego w zupełności 
nie kwestyonujemy. Nąfcmwa się jednał pytanie, 
komu i ile rozdzielano. W końcu nawet Oddział spi 
rytusowy w swej naiwności przyznaje się, że roz 
d/.iclał między grosistów. Wszak nam się o to roz­
chodzi. Tych dwóch rzekomo tylko szczęśliwych gro 
slistów otrzymało w każdym razie tyle, be m inimal­
nie połowa szynkajzy w  Galicyi zachodniej.

Żadne „sprostowania1 nie sprostują krzywej dro 
gi, po której Oddział spirytusowy zdąża.

Preunmerujcie „ In fo rm a to ra "  zawodowego.
Roczna prenumerata wynosi 25 kor. 

Abonujcio tylko przez zarządy m iejsc, stowarzyszeń.

W y d a w c a : Z w ią z e k  Przem. gosp.-szynk, w  K r a k o w i e . —  R e d a k to r  odpow . W aaław  S z p e r b e r . —  D ru k arn ia  l u d o w a .


